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l a GATozagjiiR 
po qłazach, wirach i wodach 
prowadzili Go w obozie, 
jatem w trudach, niewygoddch 
Mwiązany był w powrozie. 

Ucjnie Daństie, jal owieczti, 

'Dofoła się rogprossyli, 

W przyttym razie 00 ucieczti 

Zawsze totowymi byli. 

J stawili Riewinnego 

Przed trybunał zaraz 3 rana, 
przed taptana najwyjszcdo, 
Rtóry miał osądzić Dana. 

Ale Piotr 3 Oalefa Proczył, 

Bozie sqozili Kiewinnedo, 

Lecz by uwagi nie zwrócił, 

Zapart się Mistrza swojego. 
Mle Fapłan i sędziowie 
Sie żądali tyllo tego, 

Aby fałszywi świaofowie 
Wfłamali Niewinnego. 

Lecz Pan, spojtzawszy 3a światy, 

Dał świadectwo Bóstwa Swego, 

U tapłan, roz0arłszy szaty, 

Słazał na śmierć Riewinnego, 
U 3 starszyjny, co tam stali, 
do się wespół poschoczili, 
ci się wielce narvadzali, 

Jatby Jezusa zabili. 

Tedy wziąwsży zwiazanego, 

prowacząc Bo, mocno bili, 

pobitego, zbroczonedo. 

Przed starostą przedstawili. 
Lecz Pikat chciał icp pododzić, 
thot pochodził 3 poganina, 

q chciał wytof ułagodzić, 
uwolnić Bostiejo Syna. 

Cecy Żydowie naledali, 

Aby był na śmietć wydany. 

„Utrzyżuj 6o!“ tat wołali, 

„Riech będzie ubrzyżowany !“ 
M3ziąwszy wode, umyt ręce, 
NMzctł do ludu upartego : 

„Jam nie winien Jego mece, 

Uni te frwi Riewinnego !" 
„Ju; w tem będzie wina nasia, 
Rrew na nasze dziatfi spłynie, 


PRAMONO 


Duść na wolność Barabasja, 
Jezus niech 3 vaf naszych ginie! 
Raufa. 

Riera poganin słynie 3 litości, 

U chrześcijanin 3 swej bezbożności 
Jest pełen zdrady przeciw bliżniemu, 
Rłótnie i zwady czyni fu temu. 

J fnuje zgube na niewinnego, 

Wchodzi w tachubę łotra sprośnedo. 
W chtześcijaninie, czuj fażdej chwili, 
By cię podanie nie zawstydzili. 

Modlitw a. 

Feu, raczje w me wnettzności 
Mszczepić żródło Twej litości, 
Abym w cnocie i w poforze 
postępował w Pażoej porze. 

Siechaj wspomne w mojej złości 

Ra Twój, Jezu, zdrój litości 

J na miłość Twą bez miary, 

Abym uszedł Bostiej Fary. 
Xtiechie się w mem sereu budzi 
Wiłość 3 cnotą względem Ino3i, 
Bym był obrazem połoty, 
Nosił Twej miłości wzory. 

Siechje, miłościwy Panie, 

Rie zawstydzą nas podanie, 

Bym Ciebie naślądowali, 

złem 3a złe nic oddawali. (C S na 


, , 5 r 
„am jest 3 wami po mwszystřie Oni. 
Mat. 28, 20. 

Apostołowie potrzebowali tej pocieszającej obietnicy w 
chwili, gdy Zbawiciel miał się 3 nimi rozłączyć. Coby się 3 
nimi stało, ta? słabymi, ubogimi, nieobeznanymi, wśrób 
świata zepsutego i wrogo Ola nich usposobionego, ttótemu 
głosić mieli Ewantelje, qoyby Pan Jezus nie przytzefł im 
Swej obecności stałej i wiernej” ©Qwóż wiadomo, je ptzez 
zesłanie Duchu Świętego obietnica ta spełnioną została: 
wszędzie zawsze był Dan Jezus 3 nimi i to ich obodatzyło 
tudością, połojem, mocą, odwaga, Fłóremi świat zadziwiw= 
szy, dofonali jego podboju. jattolwiet nasze zadanie jest 
mniej ważnem o0 zadania Upostołów, potrzebujemy też i my 
ciągłej obecności jbawiciela naszego. DO rana zbliżajmy sie 
do Riego 3 wiara, a Wn zbliży się òo nas 3 miłością; w cią» 
gu Onia pamiętajmy o Jego obecności, a nawet, goy nam 
się z0aje, że jest oddalonym, a nas ogarnia uczucie osamot- 
nienia, ta pewność ustrzeje nas 00 upadfu i zachowa oò 
zwątpienia DIe uświadomienia sobie tej obecności bawi- 
ciela nie poledajmy tyle na wrażeniach naszych, ale raczej nu 
Jego obietnicy: albowiem Dn nie fłamie! 
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Ciężfa praca misjonarza. 


Ra łamach niemiectiej gazety „Reichspost” znajdujemy 
ciefawy artytuł W. Schaefera ©. M. J. o pracy misyjnej 
wśród iEsłimosów i Jndjan plemienia Dene. 

misjonarz znalazł siedzibę w batratach nad jeziorem 
Wielfiego Gieożwiedzia, w odległości od najbliższej stacji 
pocztowej o 1600 Filometrów, co się równa odległości mięe 
dzy Wiedniem a Londynem. 

£stimosi są narodem chętnie trwającym w swych tra- 
dycjach, to też nie łatwo jest z0obyć ich duszę Ola Chrystusa, 
a ttuoniej jeszcze utrzymać w wierności zasadom chrześcijan stim. 

poziom moralny życia £sfimosów i /Jnojan jest wysoce 
pierwotny. Nietylto panuje tam wielożerstwo, ale żona trat- 
towang jest na poziomie zwierząt domowych. Fest uważana 
3a niewolnicę męża. Musi pracować bardzo ciężto i biada 
jej, jeśli nie wywigje się 3¢ swych obomiąztów, 

W rodzinie nie tolerują więcej ponad Owie córki. Rażoa 
następna jest bezwzględnie zabijana, «a zabójstwo Estinios 
powierza matce. Jesli wynikł qłóo, córii są zabijane i 3ja- 
dane. Wstyd jest wśród iEsfimosów zupełnie nieznany. Esti- 
mos mieszła w swych chatach śniedjowych i w miesztaniach 
tych nie używa odzieży. Dopiero dy ma się udać na Owór, 
przywodziewa odzież. Włamstwa i tretactwa są typowa cechą 
chatatieru £sfimosa. 

praca misjonatsła daje wiec powolne rezultaty. Na 
14,000 Esfimosów ledwie udato się nawrócie 300, qoy na 
110,000 jnodjan w tym samym czasie uawrócono 50,000. 
Satalny wpływ na życie Estimosów wywierają agenci ame- 
rytłańscy, szerzący alfobolizm i zepsucie. MWozszetzające sie 
coras baroziej choroby Ojiesiąttują lub. 

Misjonarze stali się pierwszymi szetzycielami oświaty 
wśród Estimosów, uradili szfPoły, w Pftórych uczą języfa 
miejscowego i anqielstiego. Słowa jezyla Esfimosów są 
przeważnie jednosylabowe. 
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Fakirzy t czarodzieje indyjscy. 

Jedną z charakterystycznych cech lIndyj azjatyckich 
jest mnóstwo fakirów, kugłarzy i zaklinaczy wężów, którzy, 
żyjąc z żebraniny i łatwowierności tłumów, stanowią praw- 
dziwą plagę tego pięknego kraju. 

Religijni fanatycy, znani u nas pod popularną nazwą 
fakirów, wywodzą w zasadzie swe pochodzenie od prasta- 
rej indyjskiej nauki, zwanej „Yoga*. Pod pojęciem tem ro- 
zumie się mniej więcej usiłowanie osiągnięcia za pomocą 
długoletnich rozmyślań duchowych i przeróżnych ascetycz- 
nych praktyk, zdołności czynienia cudów, a w końcu do- 
stąpienia zbawienia przez całkowite zespolenie się z du- 
chem Boskim. Stać się to może pod warunkiem dojścia do 
zupełnej duchowej doskonałości, przy równoczesnem po- 
gnębianiu swego ziemskiego i grzesznego ciała. To też pa- 
stwienie się indyjskich fakirów nad samym sobą nie ma 
chyba przykładu w życiu innych narodów. Zupełnie zanied- 
bani, z rozczochranym, do ziemi sięgającym włosem, po- 
mazani popiołem i prawie nadzy, siedzą całemi latami na 
pokrytej sterczącemi gwoździami desce, prażą się w połud- 
niowej spiekocie na upalnem, indyjskiem słońcu. Drudzy, 
złożywszy Ślub nie siadania nigdy, stoją na nogach przez 
całe życie, albo też, trzymając stale do góry wyciągnięte 
ręce, doprowadzają do zupełnego wyschnięcia i obumarcia 
tych członków. [Inni znów, zawieszeni za nogi na gałęzi 
drzewa, spędzają cały dzień w wiszącej na dół głową po- 
zycji, zdejmowani tylko na parę godzin nocnego Sspoczyn- 
ku. Obciążają się cieżkiemi, kilkadziesiąt kilogramów wążą- 
cymi łańcuchami, lub głodzą się rozmyślnie, sprowadzając 
swe ciało do stanu prawdziwych szkieletów. Widziano też 
fakirów z głową zakopaną w ziemię, którzy, wyciągnąw- 
szy w górę podparte widełkami nogi, potrafili w ten spo- 


sób, pozbawieni oddechu, pozostawać przez przeszło godzi-. 


nę w tem dręczącem położeniu. Zresztą stanie na głowie 
przez całe dnie i to w ciągu długich lat życia, należy do 
częstych umartwień ascetów, opisywanych przez zwiedza- 
jących łndje podróżników. W bezgranicznym fanatyzmie 
kaleczą potwornie swe ciało, a brecząc obficie krwią, przed- 
stawiają wstrętny i odrażający widok. 
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Sprawy polityczne. 


Polska. Obniżenie stopy;procentowej Banku Polskie- 
go wywołało w Anglji bardzo dobre wrażenie. 


Niemcy. Rokowania handłowe pomiędzy Niemcami 
a Polską zostały przerwane. Prasa angielska stwierdza, że 
winę ponoszą całkowicie Niemcy. 

— W niemieckich kołach rządowych panuje silne za- 
niepokojenie z tego powodu, że jednocześnie z rozpoczę- 
ciem urzędowania przez nowy gabinet Rzeszy wyłoniły się 
gospodarczo-polityczne trudności w stosunkach z kiłku pań- 
stwami zagranicznemi. Rokowania o przedłużenie prowizo- 
rycznego układu gospodarczego z Francją napotykają na 
wielkie trudności. Ponadto spór, który wybuchł pomiędzy 
Berlinem a Waszyngtonem z powodu zapowiedzianego 
przez Stany Zjednoczone wprowadzenia ceł dodatko- 
wych na niemiecki surowiec żelazny, grozi poważnem za- 
kłóceniem stosunków między Niemcami a Stanami Zjedno- æ 
czonemi. Miarodajne koła niemieckie są zdania, że amery- 
kańskie cło dodatkowe nie może być w żadnym wy- 
padku tolerowane i że ambasador niemiecki w Waszyngto- 
nie założy na razie przeciwko temu formalny protest. Z kół 
miarodajnych podkreślają, że rząd Rzeszy zdecydowany jest 
nie poddawać się amerykańskim decyzjom. 

— W tak zwanym kompromisie paryskim zdecydowa 
ne zostało zakończenie zburzenia ośmiu niemieckich schro 
nów betonowych na prawym brzegu Odry pod Głogową 
Tymczasem okazuje się, że w prywatnych majątkach prze- 
chowuje się broń, amunicję, drut kolczasty, istnieją skryte 
schrony betonowe, przygotowane na wypadek wojny. 

Portugalja. Wybuchłe tu zbrojne powstanie. Zabi- 
tych liczą około 500 osób. 

Chiny. Rokowania pomiędzy rządem chińskim a an- 
gielskim zostały przerwane. 
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Prócz tych żebrzących fakirów istnieje jednak wielu 
poważniejszych tak zwanych „Yogów*, z których niejedni 
czynią czasami naprawdę zdumiewające i trudne do wytłu- 
maczenia rzeczy. Do takich ciekawych produkcyj należą na- 
przykład zdolności popadania w stan pozornej śmierci, W 
stanie tym każą się Yogowie chować pod kontrolą do gro- 
bu na przeciąg kilku tygodni, poczem odgrzebani przy po- 
mocy swych towarzyszy, powracają znowu do życia. 

Mianem fakirów oznacza się często, choć niesłusznie, 
występujących również w Indjach kuglarzy i czarodziei, któ- 
rzy przy pomocy zwykłej koimedjanckiej zręczności zaba- 
wiają powtarzającemi się stale przedstawieniami przygodną 
publiczność indyjską. = 

Ulubioną sztuczką są produkcje z zaczarowanym ko- 
szykiem. Kuglarz wkłada do małego, okrągłego kosza, to- 
warzyszącego mu zazwyczaj kilkuletniego pomocnika, za- 
plątawszy go poprzednio w sieć i skrępowawszy mocno 
sznurami. Po zamknięciu kosza przebiją go wiele razy na 
wylot długą, spiczastą szablą, mrucząc ustawicznie swe mo- 
notonne zaklęcia. W chwiii, gdy zaniepokojona o całość 
dziecka publiczność doszła już do stanu najwyższego na- 
pięcia, podnosi się na dany znak kuglarza zamknięte wieko 
kosza, a oczom zdumionych widzów ukazuje się zdrów i u- 
wolniony z krępujących go więzów mały pomocmk czaro= 
dzieja. Kuglarstwem trudnią się w Indjach także wędrowni 
cyganie z niedostępnemi zawsze wężami i niedźwiedziami. 
Zresztą zaklirracze węzów cieszą się w Indjach zawsze du- 
żem powodzeniem, a fach ten pozostaje nawet w rękach 
specjalnej kasty. Przedmioiem produkcji są zazwyczaj ja- 
dowite okularniki, noszone w odpowiednich, okragłych ko- 
szykach. Pod wpływem monotonnej muzyki zaklinacza i je- 
go hypnotyzujacych spojrzeń, wydobywa się okułarnik po- 
woli z otwartego kosza, poczem, niby w takt muzyki, wa- 
żąc swe ciało, wykonywa istotnie pewne, podobne do tańca, 
ruchy. Węże są przeważnie oswojone, znają swego pana, 
nie są wiec zbyt niebezpieczne dla produkującego się nimi 
kuglarza. Niemniej ci ostatni starają się oczywiście o wywo- 
łanie wrażenia niebezpieczeństwa i grozy w łatwowiernej 
publiczności, Wszystkie te produkcje nie przynoszą jednak 
kuglarzom wielkich zarobków. 
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RZECZY CIEKĄWE. 


Sen zimowy ludzi. Do życia i pracy potrzebuje 
organizm ludzki pewnej ilości żywności i ciepła. Cóż się 
dzieje, gdy tych warunków braknie? Gdy pożywienia żnaleść 
nie można, a mróz trzęsie wszystkiemi kośćmi niby grzechotką? 
Wielu zwierzętom zdarza się to prawie w każdą zimę. Uni- 
kają one zguby przez to, że idą poprostu spać! Na parę 
miesięcy zasypiają, przez co ograniczają konieczności ży- 
ciowe do ostateczności. Robią to żaby, gdyż ich pożywie- 
nie, owady, ukryły się pod powierzchnią ziemi, skoro i im 
z kolei zabrakło pożywienia ze Świata roślinnego. Obecnie 
donosi Teodor Wołkow, że w pewnych okolicach Rosji, 
które stale zagrożone są głodem, chłopi czynią to samo, 
co niedźwiedzie i gdy już zjedzą wszystko, nawet ostatni 
chleb, zrobiony z kory drzewnej, kładą się na 4 do 6 ty- 
godni na kolosalnym piecu, gaszą Światło i — śpią... Spią, 
a raczej drzemią, nietylko poszczególne rodziny, ale czynią 
to całe wsie i powiaty! Oczywiście, że przy takiem ogra- 
niczeniu wszelkich ruchów, wszelkich wymagań w stopniu 
bardzo ograniczonem — potrzeba leczenia zanika prawie 
w zupeiności. 

Doświadczenianaukowenaskazańcach. 
Z Ameryki donoszą o zdarzeniach, które brzmią nader nie- 
prawdopodobnie, a jednak zdarzyły się naprawdę. W mie- 
ście Wirginii skazano na Śmierć niejakiego Dowesa, który 
trzy razy popełnił rabunkowe morderstwo. Prawo pozwala 
tam na robienie doświadczeń naukowych na skazańcn, o ile 
doświadczenia te nie przyczyniają mu męczarni. Bjolog Da- 
nile Hobbes zgłosił się z następującą propozycją. Uważał 
on mianowicie, że wystarczy zasugestjonować (uśpić) ska- 
zańca, a umrze on sam bez żadnych innych środków. Zgo- 
dzono się na to i doświadczenie odbyło się w nasiępujący 
sposób: skazańcowi zawiązano oczy czarną chustką, poczem 
Hobbes oświadczył mu, że zostanie pozbawiony życia przez 
bezbolesne otwarcie żył; dodał też, że nie będzie nic od- 
czuwał, prócz spływającej po ciele ciepłej krwi. Następnie 
ukłuto skazańca w czterech miejscach ciała nieszkodliwą 
igłą i oblano go letnią wodą. W pięć minut potem zbrod- 
miarz już nie żył, Zdarzył się tam również drugi wypadek, 
a mianowicie, że rosyjski robotnik, Piotr Roskitow, pracu- 
jący w fabryce sztucznego lodu, zostat pewnego dnia przez 
pomyłkę zamknięty w chłodni fabrycznej. W 36 godzin po- 
tem znaleziono go tam martwego ze wszełkiemi objawami 
zamarznięcia, pomimo, iż aparat chłodzący był zepsuty i nie 
działal; w pokoju była temperatura 40 niżej zera, która w 
żadnym wypadku nie może zabić dorosłego człowieka. Cóż 
więc przyczyniło się do śmierci RoskitowaP Pewność, że 
zamknięty jest w pokoju, w którym panuje temperatura 40 
stopni niżej zera i że musi zmarznąć, Umarł ze wszystkie- 
mi objawami zmarznięcia. Potęga wyobraźni jest tak wiel- 
ka, że umierającemi: przedsta ia się w zupełności, że um- 
rzeć musi koniecznie, a pomimo tego bólu podczas zgonu 
wcale nie cdczuwa. 


Stara piosenta Średnio-śląsta. 


A na mojem pólfu drobne zagoneczki, 
Zarosły dróżti, ścieżfi 0o mej Pochaneczłi. 
Sie zarosty trawą, ani pożrzywami, 

/ Jno mi zarosły luoztiemi słowami. 


Cai bi . _ 
A fraju i ze swiata. 

Działoowo. Dnia 14 b. m. o godzinie T-t) mieczoe 
rem odbyło się przy licznym udziale członłów na sali „pos 
lonja“ walne zebrane Dcbotniczej Straży Pożarnej, 

— W nocy 3 ònia 2 na 3 b. m. wdarli się złodzieje do 
sladu tolonjalnego ©. Szezepańsfiego przy ulicy Wolności 
i zabrali cubiezbi, czełoladę i pietnii warłości otoło 300 3ł, 
tWiamywacze na cześć włamania wypili nawet Elta szPlanct 
piwa i zjedli fifa marynowanych śledzi, Fafo sprawców 
wyfryto braci Bacnes, ftórych oostawioso do więzienia. 

— Wydane zostało ogłosienie o wytonaniu obowiąztu 
A sztolsego przez młodocianych. Rozporzadzenie powyłsze nas 

fłada obowiąief na pracodawców, zatrudniających młodociae 
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nych, do sporządzenia wytazów wedlug wzoru, zamieszczonego 
w „Dzienniłu Ustaw“ Rr. 4 3 tofu 1925 i przesłaniu tafo- 
wego między 1 a 31 styczniem tażdedo rolu 0» Jnspefto- 
tatu pracy 59 Obwodu w Toruniu, ulica Rochanowstiego 
da, I. 

Rocina Śwazota Ola dzieci szfolnych. J pos 
wodu panującego we wsi tofluszu oobyła się ta uroczys= 
tość dopiero w Onłu 9 stycznia r. b. Po powitaniu obecnych 
prze; miejscowego nauczyciela, p. Ryrycha, ttóry w swem 
przemówieniu dziętował wszystkim ofiatodawcom 3a złożone 
Daty, ftóre mu umojliwily i tego sprawić radość dla tych 
naszych najmilszych, nastąpiło odegranie owóch sztuczeł p.t.: 
„Swięty Mitołuj" i „Czcij ojca twego i matte twoją". S3tucze 
ti odegranc zostały prze; małych amatorów bardzo Dobrze. 
Szczególną uwagę zwracał na siebie Ślicznie ubrany Mitołaj 
i Aniol, Pozarem oośpiewały Ozieci sztolne filla toleno 3=qło= 
sowych i wydłosiły odpowiednie Odetflamacje. Po załatwieniu 
tej części programu, ftóra na wszysttich obecnych zrobiła jat 
najlepsze wrażenie, nadeszła chwila przez malców najbardziej 
oczefiwana—toz0awania podattów. Rażde Oziecło otrzymało 
swoją część, stładbającą się 3 jabłeł, orzechów, zeszytów, tys 
sitów i ciastef. Jjcona paczła została. Dla Fogo? DEazałe 
się, iż sierota, nie mająca ojca, tylfo ojczyma, nie wzięła 
udzialu w uroczystości. Ten ojczym w swem zaślepieniu, w 
swej nienawiści dọ szłoły polstiej, chcąc pewnie szłole wy- 
rządzić Frzywoę, wyrządził ją biednej, niewinnej sierocie, Ptóra 
3 pewnością gojes na uboczu dorzło sobie nad swoją niez 
Doig zapłatała, Tial ludzie mówią, odmawiał też ten pan 
obywateli miejscowych 00 wzięcia uoziału w uroczystości, 
lecz wszyscy iuj nie idq ślepo 3a jego przytładem, jest spoz 
ro tafich, ttórzy mają nieco inne poglądy. To też sala szfole 
na wypełniona była zupełnie. a 

W Pratowstiem obserwatotjum zanotowano 6-mle 
nutowe fołysanie ziemi. Zdaniem uczonych są to stutti sil- 
nego tuzęsienia ziemi w uqosławji. Polsce poważniejsze 
wstruząśnienia storupy ziemsłiej nie drożą. 

Bocian nad Biepołomicami. W styczniu r. b. 
na talach w Botyczowie pod Siepołomicami pojawił się niee 
bywały w tym czasie zwiastun wiosny — bocian. Legendar- 
ny ten pta? przez cały Dzień brodził nad sttumnytien i po 
bagnach, wyciągając 3 mułu żaby. Pojawienie się bociana w 
tym czasie rójni ludzie różnie tłómacją sobie. Młiesztańcy 
Boryczówa twierdzą, Że w następnym rotu będzie utoda na 
Ozieci, panienki 3 $tiepołomic mwróig sobie zamążpójście w 
bicjącym tarnawale, a są i tacy, ttórzy twierdzą, że bociany, 
jato zwiastuny wiosny, pojawiają się w naszych ofolicach 
zwyłlc 19 marea w Oniu świętego Józefa, pojawienie się zaś 
bociana w styczniu, a więc 2 miesiące wcześniej, jest zapo- 
wieozia, je zima będzie trwać o 2 Owa miesiącej Prócej. 

Powrót na łono judaizmu. je statystyti rabinatu 
gminy warszawskiej wynila, że w 1926 rotu 32 osoby, ttóve 
przyjęły Tatolicyjm, powróciły 3 powrotem na łono judaizmu, 
pozatem zanotowano sześciu nowicjuszów, ttórzy przeszli 
3 tatolicyjmu lub prawosławia na judaizn: (czterech mężczyzn 
i dwie Pobiety). M o 

Polstie złoża solne. Obecnie posiadamy 13 czyne 
nych soiin w tem 10 załładów solnych w Małopolsce. W 
pierwszem półroczu 1926 pofu wyprodutowano ogółem 203,000 
tonn soli, 3 tego 67 procent soli jadi duej, 30 procent soli 
przemysłowej i 1 procent soli bydlęcej, wreszcie 2 procent 
sol innych qatuntfów. W porównaniu 3 oftesem tołu 1925 
produfcja soli wztosła o 7 procent. Wywóz nasz jest bar- 
d0 słaby, bo wynosił w tofu 1925 3zaleowie 16,000 tonn, 
a w pierwszem półrocju rotu 1926 również tyllo 8000 tonn. 
Co do spożycia wewnętrznego zużywamy podług zestawienia 
rocznie ofoło 11 Pg. soli na glowę, natomiast mate jest gu- 
życie soli przemysłowej. 

Jata będziemy micli pogode w bicjącym 
rotu? Meteorolog niemiecfi, prof. Bustaw Sttatosch:Gross= 
mann, Oaje priepowiconię pogody na tof 1927 na podstawie 
badań nad ofresami podody., Przepowiednia ta opiera się 
otresie 242 lat. U zatem w tofu bieżącym mamy oczekiwać 
lata suchego, obfitującego 3tesztą. w burze i w grady. row- 
nież na ofres letni ma przypaść cały szereg tatastrofalnych 
burz i orfanów, natomiast wczesna wiosna w rofu biejąs 
cym ma się odznaczać atmosferą bardzo łagodną, również 
jesień ma być piętna, pogodna i ciepła. 
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Olsztyn. Õrypa i w naszych ofolicach Daje się we 
mati, Ludzie u nas, niestety, bardzo choroby lefceważą, à to 
nie dobrze. Gody przyjdzie choroba, natenczas nie można mye 
śleć o oszczędności, lecz należy przywołać lefarza. Meffoz 
myślność w tafich sprawach przynieść może qgowztic vozcza: 
rowanic. Wiele, bardzo wiele ludzi na wsiach umicta, a mo- 
qgliby uzysłać zdrowie, qdoyby wcześnie poradzili się letatza. 
Bardzo często szuła się u nas porady lefarstiej lub przys 
wozi się chorych do- szpitala wtedy, gdy już 3a późno i sztu» 
fa lefarsta nic pomóc nie może. Zdrowie to tlejnot, ttóteqo 
jaf ofa w glowie strzec należy. 6.0. 

Rxvólewiec. 3 obazji SOeletniegdo jubileuszu wojsłowe: 
byłego cesarza niemiecłiecgo Wilhelma, ttóry obecnie przeby: 
wa w Doorn w Śolanoji, urządzili oficerowie byłej armii 
niemiecfiej w Królewcu „wieczór piwny“. Przemawiali gene- 
vałowie Rabns i dell, wysławiając pod niebiosy Oziałalność 
byłego cesarza i ślubując mu wierność. Do Doorn wysłana 
telegram 3 wyrazami bołdu. 

Ze Swiat 

„Bieony* Wilbelm. Jat donosi anqielsta qazeta 
„Daily Mail“, niedawno temu Ooreęczono byłemu cesarzowi 
niemiecfiemu Wilhelmowi cjet na sumę 250.000 funtów 
szterlingów, czyli oloto 11 miljonów złotych. Dotażną tę qo: 
tówtę otrzymał „więzień 3 Doorn“ jafo druga tatę „odsztow 
oowania', przyjnanedo rodzinie Dobenzollecenów przez Prusy. 
Po otrzymaniu pierwszej raty — nadmienia anqielsta gaze 
ta -— doszło wsród człontów cesatsttej nieqoyś rodziny przy 
podziale pieniędzy òo gorszących scen, zwłaszcza pomiędzy 
ojcem i jego pierworodnym synem. Obecnie podobno już za: 
panowała zdoda i były fronprinc jest 3 ptzyznanej mu części 
zupełnie zadowolony. fie wyłącza to oczywiście możliwości 
ponownego wybuchu wojny domowej przy nadejściu następ: 
nych tatr... 

Wydalenie FEsięży Eactolictich 3 Rosji Sos 
wiec?fiej. Rada fomisatzy ludowych w Mostwie uchwaliła 
defret, uzupełniający ustawodawstwo sowieckie przes nowe 
przepisy, zamyłające osobom duchownym wszystłfich wyznań, 
nieposiadcjącym obywatelstwa sowiectiedo, wjazd do Rosji 
Sowiectiej. Jednocześnie wydała rada fomisatzy ludowych, 
na podstawie tego detretu rozporzadzenie o wysiedleniu 3 
granic Rosji Sowiecfiej fsięży fatolicfich, nieposiaocjących 
obywatelstwa sowiecfiego. 

Olbrzymia powódi na wyspach malajstich 
w Azji przybrała niebywałe rozmiary. M nieftórych rzełach 
poziom wody podniósł się o 13 metrów. Wiele wsi i mia- 
steczet zostało całfowicie zalanych. Moda niesie trupy licze 
nych ofiar powodzi, a w szczególności wiele styzyń i Pos 
szów ze zwłofami dzieci, ttóre ich rodzice pradnęli w ten 
sposób uratować o) śmierci, Wiele tysięcy osób zostało 
pozbawionych dachu nað qłową. Straty materjalne olbrzymie, 


Poradni? gospodarsfi. 
Wierzba Eoszytarsta (wiFlina). (tiag Oulszy). 
Założenie plantacji wifliny musi poprzedzić gruntowna 
i qłębofa uprawa ziemi. ponieważ Porzenie wierzby rozchodzą 
się we wszysttich ficruntach i wyszułują pożywienie i wile 
got w najqłębszych warstwach pooqdlebia, co jest Fomieczne, 
jeżeli maja dostarczać nam corocznie tafie wicthie masy Orzewe 
nej, to foniecjność qłębotiej uprawy pod nia wypływa 3 sa- 
mej natury rzeczy, tembarosiej, że plantacja ma trwać conG]e 
mniej tiltanaście lat. Piy spuyjających otolicznościach Pos 
ryen wierzby orasta już w tofu pierwszym po posadzeniu 
sadzonti do dwóch i trzech metrow Oługości. Znaleziono też 
pewnego razu Porzeń o0 starszego trzafa wierzby Raspije 
stiej na 18 metrów. Rorer wierzby umie wytrawić 3 roli 
znaczne ilości pożywienia, ale też i potrzebuje 0użych ilości 
soli mineralnych, jeżeli mamy ciądnąć fotzyści 3 tej rośliny, 
Trzeba więc ułatwiać tę pracę, zwłaszcza Eorzonfem drob- 
nym, włostowatym, aby mogły przenitnąc wszę03ie. A wszał 
to uprawa raz na Owadzieścia do tizyOziestu lat. Wilna 
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nie jest tośliną wodnę w tem znaczeniu, by najlepiej się 
udawała na przestrzeniach motrych. Kormalnie jednal wierze 
ba potrzebuje umisyfowanej wilgoci w glebie (co jej nawet 
na suchym gruncie duje regulówie), goy} nadmierna wilgoć 
sztodzi jej ogromnie, Dlatego bacznie musimy pilnować tej 
sprawy. Drenowanie wiPliniarni nie ma żadnej wartości, pos 
nieważ torjenie wierzby zattają sączfi odrazu, więc jedynie 
prałtycjnym moje tu być system rowów otwartych. W zie- 
miach torfowych system tych rowów pozwala przytem 
jednocześnie na tani dodatef do torfu, piasłu, taf zbawiene 
nie oodziaływującego na własności roli torfiastej, Fróra, méz 
wiąc nawiasem, tafże powinna być regulowana pod witlinę, 
3 powyższych wywodów staje się jasnem, że jeżeli mamy 
osiągać bardzo wybitne zysti 3 wifliniarni, nawet na qles 
bach najlichszych, to jednat nie może ta uprawa obejść się 
bez powajnych natładów. Satłady te przecież zwrócą się po 
owóch latach tewania plantacji, gdy plantacja trwa zwyfle 
oè dwudziestu do trzydziestu lat. Ra sadzonti można ciąć 
gałązłi jednoroczne w grudniu lub w styczniu. Riema naja 
mniejszej potrzeby trzymać ich przez zimę w ziemi lub w 
piastu. Wystarczy najsupełniej, goy będa przechowane w 
wiąztach nie na słońcu, nie na wiatrach i nie w suchem 
micjsen (o mrozy nie Obają), aby nie zasebły i nie pomatsze 
czyły się.  Przeciętnę miatą długości sadzonti jest 30 cm. 
Jasnem jest, że nie dobrze jest ciąć sadzonfę zbyt trdity. 
bo w qruncie suchym może się nie przyjąć i puzytem im jest 
frótsza. tem mniej puścić moje forzonłów. a więe i rosliny 
urosng nęóżniej. 3 drugiej strony, dèy włojymy długą saz 
dzontę w ziemię mottą, to Poniec jej dolny zqnije bez pożyt= 
tu. Ra ziemie więc motre tniemy sadzonti na 20 em. a na 
suchsie na 30 cm. Ga lotne piasfi i na torfy używać trzeba 
śaózoncł do 45 cm. długich. Do cięcia nalejy mieć miare, 
aby sadzonti miały Oługość mniej więcej jednatową. (D. n). 


+ 
IDesoły Facit. 
Trafik na qotego. 
— Jeżeli wam życie miłe, zachowajcic się spotojnie, 
sjutam pienicozy — powiada złodziej. 

Bardzo piętnic — mówi qtos 3 łóżła — zróbcie tyl- 
fo świntło, a natychmiast pomodę wam siutat, bo i mnie 
potrzeba pienięoży. 

JwycieczłiŚalicjanina pob zaborze prustim. 
—- adne są te masie ofolice, ale za wiele u was równin. 

— yty tu przedtem góry i doliny — powiada Poznan- 
czyt—ale Pazaliśmy je zrównać, bo u nas musi być potządeł. 
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Rynet pieniężny. Ra gieldzie warszawstiej płacono 
w oniu 17 lutego za dolar 8.06 sł 

Nynctzbożowy. Ra qiełoach zbożowych w Wag 
szawie płacono w Oniu 17 lutego 3a 100 tilo: Jyto tonqre= 
sowe 39,35, owies wieltopołsti jednolity 33,00, jęczmień Pon- 
qiesowy podług próby 36,50, Puchy Inianc 43,75, groch pole 
ny poołuq próby 50,00, otręby pszenne i żytnie 26,00 3t 


WszystEim, Ftórzy ofazuli mi życzliwość i współe 


cjicie 3 powodu śmierci meja mego, 


sfładuni setoecjne podziefowanie 
Emilja Sutettowa. 


| ś.p. Stamisława Suterta, 


„Gazeta Mazursta i 

święcońe sprawom ludu ewanqelictiego, wychodzą co mies 
ozielę. Prenumerata tosztuje miesięcznie 60 groszy, za prze- 
słanie do omu 10 qroszy, razem 70 grosiy. co wynosi 
fwattalnie 2 złote. 
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